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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  4. Sierpnia.  — Telegraf iczne wiadomości  z Konslanlyno 

pola z d. 25. Lipea o wywieszeniu  t amie  chorągwi proroka i ruszeniu się 
armii tureckiej  z Szurali ,  p rzyczyn ił a  się do zniżenia kursu na giełdzie.

P a  r y z ,  5. Sierpnia.  — P a y  s zamieszcza a r tykuł  de la Guerronnie ra ,  
w  który in po wia da ,  ze przyszło do koałicyi przeciw Rosy i ,  w skutek 
okazanego  umiarkowania przez Anglią i F rancyą.  Rosya  przyjmie gwa-  
r aneye  przywi le jów żądanych i cofnie wojska z księstw nadduoa j sk ich ; 
jeżeli tego nie uczyni ,  wojna stanie się nieodzowną.  Do Marsylii p r z y ­
był  statek pa r ow y z wiadomościami konstantynopol i tańskicmi  z dnia 25. 
Lipca.

M a d r y t ,  1. Sierpnia.  —  Minister ska rbu  Moya no  został uwolniony ,  
a w jego miejsce p o w oł an y  Collamtesa.  Koncesya  na kolej żelazną ma 
być potwierdzoną.  __ _ __

B e r l i n ,  7. Sierpnia.  — Naj. Pan  raczył  r adzcę apelacyjnego Dassel  
w Poznan iu ,  na radzcę do sądu apelacyjnego w Szczecinie przenieść,  
równie  jak dotychczasowego dyrek to ra  sądu powia towego  radzcę Fiir- 
stentbala z W e h l a u ,  na r adzcę p rzy  sądzie ape lacyjnym w Poznaniu.

B e r l i n .  —  Teraz  nawe t  zaślepionym otwierają się oczy,  widzą ,  ze 
Rosy a  tak samo sobie postępuje z T u rc y ą  jak dawniej  z Polską.  Publ i ­
czne p r z vrzeczauia i zaręczania s ą  t y lko ponętą na niedoświadczonych.-  
Poznają "teraz, jaka sprzeczność zachodzi  między odezwą  Gorczakowa,  
a nakazem hospodarom wypowiedzen ia  posłuszeństwa porcie.  J u z  na 
wet  K r e u z z e i t u n g  nie śmie wywodz ić  rosyjskiego najścia księstw z pra 

boskiego,  ale z p rawa  potrzeby,  które w święcie pol i lycznem dawnow a
jest uzuane w milczeniu. F r e i e  S a c h s e n  Z e i t u n g  donosi  z Berlina, 
ze przed kilku dniami jenerał  Ger lach i tajny radzca r e jencyjny Niebuhr  
złożyl i  pamiętnik w ręce króla ,  w którym dowodzą ,  ze t rzeba podnieść 
chrześci janom oręż przeciw n iewiernym w Tu rc y  i. St ronnic two K r e u z ­
z e i t u n g  chc ia łoby podnieść  krucya tę  przeciw T u rc y i ,  za wiarę chrze ­
ścijańską. T ym cza se m jeden z najbogatszych członków lego s t ronnictwa 
h r  Voss usunął  się od zasilania organu tego s t ronn ic twa i odmawia 25,000 
tal.,  k tóre był  p rzezuaczy ł  jako fundusz na wy dawanie  dziennika K r e u z ­
z e i t u n g .

S z c z e c i n ,  6. Sierpnia.  — Je d en  z naszych krawców,  mających 
skład ubiorów męskich sprowadzi ł  sobie machinę do szycia z fabryki 
pana  Moore  z N ow eg o  J o r k u ,  k tóry z Berl ina przesyła swoje  machiny.  
Krawcem tym jest p. Silberstein Machina ta tak p rędk o  p racu je ,  i e  parę 
panta lonów kończy  w 2^ godziny.  Krawiec  ten pokazu je tę machinę,  
za matem wynagrodzeniem.

H a m b u r g ,  4. Sierpnia.  — Chole ra  zdaje się chcieć u nas zagnie­
ździć. Do  dziś 9 by ło  p r zyp ad kó w cholerycznych.

Dania.
N y b o r g ,  d. 1. Sierpnia.  — Dziś p rzedpo łudn iem pomiędzy 8 a 9 

godziną odp łynęła  połączona duńsk o  szwedzko-norwegska flota ztąd na 
Lal iyk.  Zarzuci ła  kotwice pomiędzy S pr ogo c  i F t inen ,  bez  kouiunika- 
cyi ‘ze stałym lądem,  dla grasującej  na nim cholery.  Z tego powo du  
bota nie zabrała  z sobą żadnych p rzewodników.

(K or. Cs.) H a m b u r g ,  d. 28. Lipca.  — O  projekc ie  do nowej  
us t awy  dla Danii już donosiłem. Par tya  ><liberaluo narodowa« jak ró 
w n ie i  » k a s s y n o w a «  nie są z niego z a d o w o lo ne ,  uważają nawet ze 
8wego s tanowiska,  k rok w tym względzie uczyn iony p rzez r ząd,  jako 
nalegalny.  Zdaje się j e d n a k , że to p rzekonanie  niesłuszne.  W  skutek 
porozumien ia  się monarchy z ludem królestwa duńskiego,  król w r 1848. 
dał  nową u6taTvę £ e  za  ̂ wówczas niebył  panem księstw przez  n ie p rzy­
jaciela za ję tyc|j , niemożna by ło  ustawy do tej części monarchi i  zas toso­
wać.  P a r ty a  z nad E id e ry" wychodząc  z myśl i ,  że Dania rozciąga się 
aż do E idery,  żądała ażeby obję to księstwo Szlezwik kons ly tucyą ,  zaś 
Hol sz tyn  wykluczyć ,  j ako  należący do rzeszy niemieckiej.  Ty mczasem 
król  w p r zedmowie  do  us tawy  wyiażnie  pos ta no wi ł ,  że b y  u p o r z ą d k o ­
wanie wszystkiego,  co się tyczy ło  s tosunków Szlezwiku,  od lożonem z o ­
stało aż do zawarcia s t anowczego pokoju.  W i ę c  wówczas  m o w y  nie­
by ło  o całem państwie (Gesaminlstaat ) .  Po zawarciu dopiero pokoju,  
k ról  zawiadomieniem z 28. Stycznia 1852. r. a po  zniesieniu się z mocar  
®lwami objawi ł ,  że całość pańs twa  na przyszłość ustaloną i zapewnioną 
^ostanie,  skutkiem czego połączenie różnych części pańs twa  w całość,

do skutku doprowa dzo ne  być miało. Przeto pomys ł  eiderski  upadł  z u ­
pełnie,  a ustanowienie całości państwa (Gesammtstaat )  uznano j ako za ­
sadę konieczną wspólnej  us tawy dla całej monarchii .  Zasady  ogólne 
wedle których . tymczasowe uregu lowanie nastąpić miało,  ogłoszono 
w ówczesnem zawiadomieniu królewskiem.  Części  monarchi i  miały 
ot rzymać s tanową rep rezen tacyą do szczególnych ich samych tyczących 
się sp raw,  przyczero król  wyraźn ie  zast rzegł ,  że jest wolą jego stano 
wcze ut rzymanie duńskiej  konstytucyi .

P rojekt  do ustawy zasadniczej  zupełnie  zgadza się z przyrzeczeniem 
królewskiem; albowiem nie sprzeciwia się bynajmnie' j  konstytucyi  od rę ­
bnej,  nadanej  królestwu.  Ku p r ze prowadzen iu  t akowego zamiaru ustawy 
dla ogółu pańs twa,  konieczną rzeczą ograniczyć działalność i władzę 
duńskiego sejmu w tem wszystkiem,  co się tyczy wspólnych spraw ca ­
łego ogółu pańs twa ,  pon ieważ  owemu sejmowi nie służy ko mpe ten ey a  
rozt rzygania l akowych stanowczo.  Now y projek t  zawiera w sobie co 
do tego względne postanowienia.  Są one" koniecznością pol i tyczną w y ­
pływającą z praw pańs twa ,  a sejm duński będzie musiał  się jej poddać ;  
wszelka opozyc ya  by łab y  płonną i sp o w o d ow ał a by  tylko zawikłania,  
i zwłokę szkodl iwą dla n ie odzownego  uporządkowania  s tosunków w e ­
wnęt rznych kraju.  Ztąd ok t ro jowan ie  ustawy dla ogółu pańs twa  nietylko 
celowi by odpowiedz ia ło,  ale zdaje się w obec teraźniejszych s tosunków 
być koniecznem i niczbędnem Do czego zresztą p r zy w io d ły by  ro zp ra w y  
nad lyin przedmiotem trzech różnych reprezentacyi  s tan ow ych  zawiścią 
partyi  i f anatyzmem narod ow ym ku sobie tchnących ? Nad to  p ro jekt  
zawiera w sobie zmiany i modyf ikacyc w mocy będącej  ustawy,  które 
poczęści  odnoszą się do uwag p. Oer s t e d ,  do łączonych  do  rozb io ru  
ustawy  zasadniczej ,  wyszłego już druku.

O so bn e  p rawo  stanowić będzie o systemie wyb orczym .  Sejm zbiera 
się co dwa lata,  a budżet  będzie dwuletni .  Postanowienia  w do tyc h­
czasowej ustawie,  tyczące się prassy,  ubóstwa gmin,  wolności za robku,  
wprowadzenia  sądów przysięgłych,  publ icznej  i ustnej p rocedery  w sp ra ­
wach sądowy ch  i t, d. nicokreśiono,  zatem s tanowić będą p rzedmiot  oso ­
bnyc h  obrad.

Zważywszy,  że projekt  w mowie będący  p rzed łożonym będzie sej­
mowi do ro zp ra w ,  że p r op o n ow a ne  zmiany nie będą wprowa dzo ne  bez 
p rzyzwolen ia  reprezentacyi ,  w formie §. 100 przepisanej ;  wyznać trzeba,  
iż p o w o d u  do zażaleń nic ma i że Jego  król. Mość do trzymał  wiernie 
i szczerze swej obietnicy.

Pomimo tego op oz yc y a ,  bez  wątpienia uzbroi  się do walki.  Spo­
dziewają się też w tej sprawie namiętnych i długich r oz p r aw ,  a pocie­
szają się tem,  że o p ozy cy a  slnba a ministeryum w obecnej  większości 
silną znajdzie podporę.

W e d l e  ostatnich wiadomości  zachorowało  w Ko penhadze  z 24. na 
na 25. na cholerę 230 osób ;  umarło 131. W  ogóle zachorowało  od  zj a­
wienia się tej plagi 3831,  umarło  2041 osób.

S p o d z i e w a j ą  się tu z końcem przyszłego miesiąca k róla wir temberg-  
skiego. 'l ak liczny poczet  dos to jnych  gości dawn o  n ienawiedzi l  Hamburga.

BŁrólestwo polskie.
Korrespondent  L l o y d a  d on os i ,  że j enera ł  Ramzaj  p r zy by ł  do 

W a r s z a w y  z Odessy, a adjutant  cesarza pułkownik hr. H ey de n  z Suwa-  
łek , gdzie część p ie rwszego k or pus u  piechoty stoi. Natomiast  wyjechał  
z W a r s z a w y  jenerał  To łs to j  do Moskwy,  gdzie część 6. ko rp usu  p iecho­
ty stoi. Z i e mi  oddziałami ,  jakoteż innemi postawionemi na stopie w o ­
jennej  korpusami zostaje naczelny dowódzca  czynnej  armii Paszkiewicz 
w nieustannej  korespondencyi .  Nieulega p rze to  żadnemu pow ątp ie w a­
niu,  że mimo pogłosek o rychlem załatwieniu n ieporozumień turecko 
rossyjskich,  uzbrojenia  w Rossyi  na największe rozmia ry  się odbywają.  
—  Dziennik pewien donosi ł ,  że cesarz na przeglądzie j ednym wojska 
w Peter sburgu odezwał  się do oficerów, że pokój  u t r zymanym zostanie.  
T ak ie  oświadczania się serdeczne,  nie są rysem panującego w Rossyi,  
nie jest to tak jak zagranicą,  gdzie panu jący  lub ministrowie oświadczają 
kupcom,  iż starać się będą ut rzymać pokój ,  oprócz  tego od ez w a  tego r o ­
dzaju do armii,  b y ła b y  w każdym kraju nie na swojem miejscu.

JVrancya.
P a r y ż ,  d. 3. Sierpnia.  —• W c z o r a  zaprosi ł  cesarz ar tystów,  którzy 

otrzymali  nagrody  na wystawie ostatniej na ob iad ,  na k tórym także byli  
książę Nap o le on ,  minister stanu i j eneralny  d yr ek to r  muzeów.

—  Dniem i nocą pracują oko ło  tui ler iów,  w k tó rych  cesarz ma za ­
miar wielki  obiad wyprawić  dnia 15. Sierpnia.  W  tym dniu także roz •
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s y p i e  m n ó s t w o  o r d e r ó w  p o m i ę d z y  u r z ę d n i k ó w  c y w i l n y c h  i o f i c e r ó w  
i ż o ł n i e r z y  w  armii .  J u ż  te raz  pr ac uj ą  nad u k ł a d a n i e m  list k a n d y d a t ó w  
o r d e r o w y c h .

—  VV ciąź d o  m e n n i c y  z w o ż ą  z ł o t o  d o  w y b i j a n i a  na p i eni ądz e,  a c h o ­
c iaż  c o  d z i e ń  w y b ij a ją  ich za m i l i o n ,  to j e d na k  massa  z ł o ż o n a  w y s t a r c z y  
ua 4 6  dni  r o b o t y .

—  Dzis' b y ł  P a r y ż ,  a r acz ej  g i e ł d a  p ar y zk a  w  w i e l k i e m  w z b u r z e n i u .  
W i d o k i  p o k o j o w e  ostatnich dni  z u p e ł n i e  s p e ł z ł y ,  a p r z e k o n a n i e  c o ra z  
bat  dziej  się  u p o w s z e c h n i a ,  ź e  s p ó r  nie z a k o ń c z y  się w s c h o d n i  na d r o d z e  
po ko j u .  D z i s i a j s z e  w i a d o m o ś c i  n a d e p z ł e  z Ang l i i  t chną w o j n ą  i dla  tego  
p o d k o p a ł y  z auf a ni e  d o  p o k o j u  Rz ą d f r an c uz k i  p o s t a n o w i ł  i n a c ze j  teraz  
w y s t ę p o w a ć ,  jak g o ł e m i  s ł o w a m i ,  s k o r o  na p r o p o z y c y e z g o d n e  ostatnim  
r aze m p o d a n e ,  rząd p e l er sb u rg sk i  się n i e  z g o d z i .  N a j b a r d z i e j  o bu r z a  
F r a n e y ą  d u m n e  p o s t ę p o w a n i e  R o s y  i w  k s ię s t w a c h  n a d d u n a j s k i c h ,  gdz i e  
m i m o  z a r ę c z e ń  p r z e c i w n y c h ,  p o w a g ę  z n o s z ą  suł tana i ks iążąt  t a m e c z n y c h ,  
a nat omi as t  s t e r  rządu sa mi  R o s y a n i e  obe jmuj ą.  G i e i d a  jak się s am o  
p r z e z  się  r o z u m i e  b a r d z o  s ię  z a sm u c i ł a .  T r z y  p r o c e n t o w a  renta ni emal  
o franka spa dł a  od  w c z o r a j .

—  W e d ł u g  w i a d o m o ś c i  z  T o u l o n u  w i e l k a  tam c z y n n o ś ć  p an uj e  
w  p o r c i e ,  na wa r s z t a t a ch  i ar se na łach .  N i e  t y l k o  ma b y ć ' z n a c z n i e  f lota  
p o w i ę k s z o n a  na w s c h o d z i e ,  a l e  j e s z c z e  armia w p a ń st wi e  k o ś c i e l o e m  
Z ty c h  p r z e t o  p r z y g o t o w a ń  sądzi ć  n a le ży ,  ż e  rząd n i e w i e r z y  w tak r y c h l e  
z a ł a t w i e n i e  s p r a w y  w s c h o d n i e j  na d r o d z e  p o k o j u .

—  Za  p r z y k ł a d e m  b i s k u p a  w  R e n n e s ,  k t ó r y  z a k a z a ł  z a b a w y  z w i r u-  
j ąc emi  s t o ł am i ,  po s z l i  d u c h o w n i  w p o ł u d n i o w e j  F r a n c y i ,  i z ak az uj ą  
w p r o w a d z a ć  s t o ł y  w  s tan wi r uj ą cy ,  j a ko  p r z e c i w n y  wi e rz e .

A  n y  Ha.
L o n d y n ,  3.  S i e rp ni a .  —  W s z y s t k i e  d z i e n ni k i  p o r a n n e  n i e p o d l e g ł e  

są n i e z a d o w o l o n e  z  w c z o r a j s z e j  i n te rp e l l a c y i .  N a w e t  C h r o n i c i e  o k a  
ż u j e  p e w n ą  c i e r p ko ś ć .  W s z y s t k i m  n a s u w a  się  p o d e j r z e n i e , ż e  T u r c y i  
w y z n a c z o n o  jak s z u b i e n i c z k o w i ,  c za s  d o  m o d l e n i a  s i ę ,  a p o t e m  na ga-  
ł ęź .  G a n i ą  r z ą d o w i  a n g i e l s k i e m u ,  ż e  n a m ó w i ł  s u l t a n a ,  a b y  się z br oi ł  
na w i e l k i e  r o z m i a r y ,  a p o l e m  d o r a d z a ł ,  a b y  ustąpi ł .  N a w e t  k o r e s p o n ­
d e n c i  z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  P a r y ż a  i i n n y c h  s to l i c  E u r o p y ,  pi szą  d o  T i  
m e s a ,  ż e  An g l i a  za tę p o l i t y k ę  n i e l y l k o  utraci  w s z e l k ą  p o w a g ę  w  E u r o  
p i e ,  ale  j e s z c z e  w całej  A z yi .  N i g d y  F r a n r y a  ł at wi ej  n i e m o g ł a  Angl i i  
n a z w a ć :  perftJes A lb ion !  jak teraz  i to s a m o  d z i en n ik i  ang ie l s ki e  p o w t a ­
rzają.  H e r a l d  t y l k o  ż a ł u j e ,  że  l ord  St ra t fo rd  dał  u ż y ć  s w e g o  p o c z c i w e ­
g o  n a z w i s k o  d o  takich p o d s t ę p n y c h  r o bó t .  A d v e r t i s e r  zaś  w r z u c a  m i ę ­
d z y  t r upy  P a l m e r s l o n a ,  j a ko  p r ó ż n e g o  g a du ł ę ,  D a i l y  N e w s  z w a l a  w i n ę  
na lorda A b e r d e e n a ,  k t ó r y  z p r z y w i ą z a n i a  d o  ś w i ę t e g o  s p r z y m i e r z a ,  gubi  
s p r a w ę  w s c h o d n i ą .  C ó ż  s ię  s p o d z i e w a ć ,  k i e d y  z  ust l orda  J o h n a  Ru ss ia  
s ł y s z y m y ,  ze  A u s t r y a  b i e r z e  Angl i ą  na p r z e d ł u ż n i c ę  i c ią gn ie  ją za s o b ą ?

L o  u d y  n , 3  S i erpni a.  —  K  r e  u z  z  e i t u n g  p i sz e  z L o n d y n u , c o  na 
s t ę p u j e :  j eże l i  d z i e n ni k i  a o s l r y a c k i e  p o d a w a ł y  u s t a w i e n i e  ‘w o j s k a  au-  
s t r y a c k i e g o  na g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  j a ko  s k ut e k  p r o p a g a n d y  i k n o w a ń  e mi -  
g r ac y i  p o l s k ie j  i w ę g i e r s k i e j  i zamiaru jej r zu ce n ia  się  na Au st ryą  na p r z y ­
p a d e k  w o j n y  R o s s y i  i p o i t y ,  n a t e n c z a s  p o w t a r z a j ą  t y l k o  t o ,  c o  m y  p o  
r a z y  ki lka p o d a w a l i  o  z a b i e g a c h  t y c h  e m i g r a c y i ,  k t ór e  upatrują z  s w ej  
s t r o n y  w i d o k i  d o  s w y c h  p l a n ó w  p o d c z a s  p o w s z e c h n e j  w o j n y  p o m i ę d z y  
m o c a r s t w a m i .  N i e  u l ega  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  K o s z u l  i j e g o  s p ó l n i c y  nie  za

dalil i  i z awi es i l i  s w e  u r z ę d o w a n i a .  C o l q n h o n  d od a j e  j e s z c z e , ż e  r z e c z ą  
b y ł o b y  n i e s t o s o w n ą  p o z o s t a w i a ć  na da l  k o n s u l ó w  a ng ie l s k i ch  na  s w y c h  
p os adac h.  R z ą d  angie lski  ani  c hwi l i  n i e z w l a c z a ł , a le  n a t y c h m i a s t  d o n i ó s ł  
l o r d o w i  St ra tf ord ,  z e  p o c h w a l a  to zdani e .  D a l e j  o d c h o d z i  d z i s i a j s z e g o  
w i e c z o r a  k u r y e r  d o  S i r  H a mi l t on a  S e y m o u r  d o  P e l e r s b u r ° a , a b y  z a ż ą ­
dał  o d  cara o ś w i a d c z e n i a .

I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  2.  S i erpni a.  — L o r d  D u d l e y  St uart  
z y c z y  s o b i e  d o w i e d z i e ć  s i ę ,  c z y l i  lord J o h n  R u s s e l  z e c h c e  n a z n a c z y ć  
w i e c z ó r ,  p r z o d y  z a m k n i ę c i e m  pa rl amen tu  d o  o d p o w i e d z i  w z g l ę d e m  
u i o c y i  d o t y c z ą c e j  s p r a w y  w s c h o d n i e j ,  l ub  k i e d y  p r z y n a j m n i e j  rząd  
o t w a r c i e  w y p o w i e ,  jakie  jest  s t a n o w i s k o  Angl i i  d o  dr ug i ch r z ą d ó w  
w  s p r a w i e  w s c h o d n i e j .  L o r d  J.  R u s s e l :  c hę t n i e  c h c ę  teraz  ud z ie l i ć  tej 
w i a d o m o ś c i  m o j e m u  p r z y j a c i e l o w i  i i z b i e ,  jaką u d z i e l i ć  m o g ę .  K i e d y  
r o s y j s k i  p o s e ł  o p u ś c i ł  K o n s t a n t y n o p o l ,  u w a ż a ł  rząd angi e l ski  z a  r z e c z

z o s t a w a ć  b ę d z i e  w s t a n i e  d y p l o m a t y c z n y c h  s t o s u n k ó w ,  ż e  k o n f e r e n c y i  
s o b i e  nie  z y c z y ,  w y j ą w s z y  p r z y p a d e k ,  g d y b y  car  p r z e z  w k r o c z e n i e  ar­
mii r os yj sk ie j  d o  k s i ę s t w  n a d d u n a j s k i c h ,  na p e w i e n  c z a s  p r z yn aj mn ie j  
mi ał  z mi e n i ć  s tatus  q u o  E u r o p y .  K i e d y  t en  p r z y p a d e k  nas tą pi ł ,  o ś w i a d ­
c z y ł a  A u s t r y a  w e d ł u g  d a w n i e j s z e g o  s w e g o  z d a n i a ,  ż e  j es t  g o t o w ą  d o  
k o n f e r e u c y i  i z w o ł a ł a  na ten c e l  r e p r e z e n t a n t ó w  i n n y c h  m o c a r s t w  d o  
W i e d n i a .  P o s e ł  r o s y js k i  n i e p r z y b y l  na k o n f e r e n c y ą ,  a l e  p o s ł o w i e  Angl i i ,  
F r a n c y i  i P ru s  b y l i  na niej .  Z g o d z o n o  się na p e w n e  w a r u n k i ,  k tó r e  w e ­
d łu g  r o z u m i e n i a  tyc h r e p r e z e n t a n t ó w  m o g ł y  b y ć  p r z e z  T n r c y ą  i R o s y q  
z h o n o r e m  p rz yj ęt e .  N a  te p u nk t a  z g o d z i ł a  s i ę  Ang l ia  i F r a n c y a  i p r z e ­
s i a no  je, jak się  d o m y ś l a m ,  z W i e d n i a  d o  P et e r s b u r g a  i K o n s t a n t y n o p o l a .  
W  l aki em w i ę c  s t an ie  r z e c z y ,  p r z e k o n a  s ię  z a p e w n e  i zb a j e s z c z e  b a r ­
d z i e j ,  jak d a w n i e j ,  z e  n i e p o d o b n ą  dla m ni e  jes t  r z e c z ą  o ś w i a d c z y ć ,  iż 
z y c z ę  s o b i e  r o z p r a w  nad t y m  p r z e d m i o t e m  a l b o  ż e  n a z n a c z a m  d z i eń  d o  
t y c h  r o z p r a w .  S k o r o  c z a s  n a d e j d z i e  o d r o c z e n i a  p o s i e d z e ń  par l ament u,  
rząd k r ó l o w e j  J ś c i  b ę d z i e  g o t ó w  ty l e  u d z i e l i ć  w i a d o m o ś c i  w  tej s p ra w i e ,  
i le się  to z g a d z a ć  b ę d z i e  z  j e g o  o b o w i ą z k i e m .  Di sr ae l i  i c z y l i  m i n i s t r o w i e  
k r ó l o w y  J m c i  m o g ą  p o w i e d z i e ć ,  k i e d y  nastąpi  o d p o w i e d ź  na p r z e s ł a n e  
pr oj ekt a  z P e t e r s b u r g a  i K o n s t a n t y n o p o l a ?  L o r d  J o h n  R u s s e l :  n i e c h c ę  
brać  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za czas  o k r e ś l o n y .  N i e w i e m ,  w i e l e  p o t r z e b a  tain 
b ę d z i e  c z a s u ,  d o  rozt rząś ni en ia  t yc h  p r o j e k t ó w .  W e d ł u g  w s z e l k i e g o  pr a­
w d o p o d o b i e ń s t w a  pr oj ekt a  o d e s ł a n o  w z es z ł ą  n i e d z i e l ę  z  W i e d n i a  z  t e ­
g o  m o ż e  s z a n o w n y  g e n t l e m a n  o b l i c z y ć  czas ,  k i e d y  m o ż e  nas tąpi ć  o d p o ­
wi e dź .  Di sr ae l i :  j e d e n us tęp  w  o d p o w i e d z i  s z l a c h e t n e g o  l ord a jest  c i e ­
m n y  n ie co .  P o w i e d z i a ł e ś ,  ze  w i e d e ń s k i  p r o j e k t  p r z y j ę t y m  z o s t a ł  p r zez  
Angl ią  i F r a n c y a ,  s ą d z i ł b y m ,  ż e  też p r z y j ę t y m  z o s t a ł  z a p e w n e  p r z e z  
1 r u sy  i A u s t r y ą :  L o r d  J o h n :  p r o j e k t  w y s z e d ł  z e  s t r o n y  Au s tr y i ,  c h o ­
c iaż  p i e r w o t n i e  p o c h o d z i ł  od rządu f r a u r u z k i e g o  i z a p e w n e  nań pr zy st a ł  
rząd pruski .  J

Ąnslrya.
. , .. Li o i l s  11 1 u ti  o n  c l  p od n o s i  dz iś  g ł o s  s i l n y  i s t a u o w c z y ,  m ó w i ą c :
jeże l i  R o s y a  n i e p i z y j m i e  p r o j e k t u  u ł o ż o n e g o  w e  W i e d n i u ,  n a te n cz a s  
sarn w e ź m i e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  na s i e b i e  za s m u t n e  skut ki  u p o r u .  Z n a m y

s w o j e j  s p r a w v  i z arę cz aj ą  » » .  i . ,  p r r e s r . , 0 , w s .
g r o w  i P o l a k o w  p r z y b y ł o  d o  S o u t h a m p t o n ,  c e l e m  udani a się  d o  K o n -  — T e n ż e  dz i en n ik  rn™/-, . . , ; . ,  . v j s s i e .. . i u  i  j • i - i i , i  • i i - . ,  • „  , u i l e | imK r o z p r a w i a  w e  w s t ę p n y m  a r t y k u l e  o  p o s  C DO w a -
s t a n t y n o p o l a .  K a ż d y  z ni ch miał  kar lę  l e g i t y m a c y j n ą  o o  k o m i t e t u  w ę  m u  R o s y  i w k s i ę s t w ac h n a d d i ---- - * 1 ■ • • - -  -
g i e r s k i e g o  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  na m o c y  której  r z e c z o n y  
w i ą z a n y m  jest  na m o c y  u c h w a ł y  wa l ne j  u p e ł n o m o c n i o n e g o  w ę g i e r s k i e g o  
n a r o d o w e g o  c e n t r a l n e g o  k om i t e t u  z  !6.  Maja r. b o s o b ę  s o b i e  w s k a z a n ą  
z a o p a t r y w a ć  w  ż y w n o ś ć  i p i en i ądz e.  Z a ś w i a d c z e n i a  te ko mi t et u  cent ra l  
n e g o ,  mają he r b  w ę g i e r s k i  b e z  k o r o n y  i z p o l e c e n i a  pana p r e z e s a ,  p o d ­
p i s a n e  są p r z e z  I h a ze g o  se kr eta rz a .  J ak  piszą nam z S o u t h a m p t o n ! !  w s z e d ł  
ten o d d z i a ł  d o  miasta w p o r z ą d k u  w o j s k o w y m  i b y ł  aż d o  udani a  się  na 
o k r ę t  r o z k w a t e r o w a n y  p o  d o m a c h  g i e r ,  ( e a t i n g  h o u s e s )  g d z i e  b y t y  m a ­
j or  w ę g i e r s k i  V o r o s m a r l y  J a n o s  p ł ac i ł  za ni ch o b i a d y  i n oc l e g i .  Ó n  ich 
t a k ż e  p r o w a d z i  d o  K o n s t a n t y n o p o l a .  W s z y s c y  by l i  ubrani  j e d n a k o w o .
N i e b i e s k a  b l u z a ,  p a n t a l o n y  z ż a g l o w e g o  p ł ó t n a ,  t orni st er  z c z a r n e g o  
pł ót na  w o s k o w a n e g o  i p rz e p a s k a  s k ór za na .  P o l a c y  miel i  na g ł o w a c h  
c z e r w o n e  k o n f e d e r a t k i , a W ę g r z y  k o s z u t o w e  k a p el u sz e .

I z b a  w y ż s z a .  P o s i e d z e n i e  2.  S ;erpnia .  —  Ma rk iz  Clat ir icarde  z a ­
p y t u j e  r z ą d u ,  c z y l i  z os ta ł  u w i a d o m i o n y m ,  że  h o s p o d a r o w i e  M ul t an  i 
V\ o l o s z c z y z n y  z  r o z k a z u  r ządu r o s s y j s k i e g o  s u ł t a n o w i  wz br ani aj ą  się  
o p ł a c a ć  haraczu .  C a r  p r z e z  to z da j e  się  n a d u ż y w a ć  w ł a d z y  p a n u ją c eg o  
w  t y c h  p r o w i n e i a c h ,  —  c z y n ,  k t ó r y  p o w i n i e n  n a t y c h m i a s t  za s o b ą  p o ­
c i ągn ąć  w o j n ę .  Z l e g o  p o w o d u  n i e z w ł o c z n e  i z u p e ł n e  p o w i n n o  nastąpić  
o b j a ś n i e n i e ,  i S ł u c h a j c i e !  S ł u c h a j c i e ! )  N i e p o d o b n ą  jest  r z e c z ą ,  a b y  Eu  
r o p a ,  lub F r a n c y a ,  lub A n g l i a ,  m o g ł y  c i e r p i e ć  takie  ro z s z e r z e n i e  się  
grani c  r o s y j s k i c h  k o s z t e m  T u rc y i .  R ó w n o w a g a  E u r o p y ,  h o n o r  Angl i i ,  
l n a t e r y a l r e  i nteresa  w s z y s t k i c h  klas ,  a p r z e d e w s z v stk ie m w  N i e m c z e c h  
są z a g r o ż o n e .  ( M ó w c a  o g l ą d a  się  na b i e d n y c h  N i e m c ó w ,  jak ongi  L a ­
mart i ne ,  k t ó r y  rze kł  w r 1848 . :  m y ś m y  s w o j e  z r o b i l i ,  teraz  ko l ej  na 
N i e m c ó w ,  o ni  bl iżs i  w s c h o d u  ) S p o d z i e w a  się,  że  p y t a n i e  j e g o  nie b ę d z i e  
p o c z y t a n e  za n i e s t o s o w n e .  L o r d  C l a n r e n d o n  o d p o w i a d a ,  ż e  i o n  w tein 
ś w i e l i e  u w a ż a  ó w  w y p a d e k .  W y r z e c z e n i e  się na z a w s z e  o w e g o  t u r e c ­
k i e g o  t e r r i l o ry um  p o c i ą g n ę ł o b y  za s o b ą  b a r d z o  w a ż n e  s k u t k i ' n i e l y l k o  
dla p or ty ,  a l e  j e s z c z e  dla E u r o p y .  W  lej m i e r z e  m o ż e  p o d a ć  d o  w i a d o ­
m o ś c i ,  c o  na s tę pu je .  L o r d  Strat ford d o n o s i  w  d e p e s z y  z dnia 17. Lipca,  
ź e  rosyj sk i  j e n e r a l n y  kon su l  n ak a z a ł  h o s p o d a r o m  u w a ż a ć  s w e  s to sun ki  
d o  p o - l y  za r o z w i ą z a n e  : o d d a ć  z w y c z a j n y  haracz  o d s y ł a n y  d o  K o n s t a n ­
t y n o p o l ?  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  rządu r o s y j s k i e g o ;  b o  j a k k o l w i e k  n i e m o ż n a  
m y ś l e ć  o  z mianie  s t o s u n k ó w  w e w n ę t r z n y c h  w M o l l a n a c h ,  j e d n a k o w o ż  
p o d c z a s  n k o p a c v i  *ej p r o w m c y i  w ł a d z a  p o r t y  k o n i e c z n i e  i d o  p e w n e g o  
c z a s u  mus i  tam b y ć  z a w i e s z o n a .  W e d ł u g  d e p e s z y  C o l q i i h c u n a ,  j enera ł  - 
n e g o  k o n s u l a  w  B u k a r e s z c i e  z dnia 22.  L i p c a ,  h o s p o d a r  w o ł o s k i  aż d o ­
tąd n i e o d e b r e ł  p o d o b n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  a l e  porta  p o s t a n o w i ł a  w p r z y ­
p a d k u  p o d o b n y m ,  na k az ać  o b u  h o s p o d a r o m ,  a b y  się z  p r o w i n c y i  o"d-

s t a n t y n o p o l a .  K a ż d y  z ni ch miał  kartę  l e g i t y m a c y j n ą  d o  k o m i t e t u  w ę  „iu R o sy  i w k s ię s t w a c h  naddunajskich  g r o Y n ^ T , o d g ? y w l,n V j ć T  roli  pa-
k o mi l e t  o b o -  na t a m ż e ,  o  m i e s za n iu  się  d o  adm in i s l r a cy i  h o s p o d a r s k i e j  i gani  w  c i e r p .
  kich w y r a z a c h  za kaz  h o s p o d a r o m ,  a b y  r o c z n e j  d a n i n y  ni eskł adal i  s u ł t a n o w i

, a b y  s w o i c h  a j e n t ó w  z K o n s t a n t y n o p o l a  o d w o ł a l i ,  P o s t ę p o w a n i e  to z r o ­
d z i ł o  n o w e  t rudn ośc i  k tó r e  p r z e c i e  j e s z c z e  m ogą  b y ć  u s u n i o n e .  W i e ­
r z y m y ,  mo w i  a ej  a t r i e ,  w z a ł a t w i e n i e  s p r a w y  na d r o d z e  p o k o j u ,  
s p o t  z i e w a m y  się ze  u s i ł ow an i a  F r a a c y i ,  Angl i i  i Aust ry i  b ę dą  u w i e ń -  
c z o n  p o je m.  i ikt m e  wą t p i ,  ź e  r e p r e z e n t a n c i  m o c a r s t w  tein się  z c a-  
t m  p o ś w i ę c e n i e m  zat rudni ają  na k o n f e r e n c y a c h  i ż e  n o w y  p r o j e k t  d o  

u at  u o d e s ł a n y  d o  c e s ar za  M i k o ł a j a  z a w i e r a  p u n k t a ,  k tó r e  m o g ą h o n o ­
r owi  i i n t e r e s o m  w s z y s t k i c h  z a d o s y ć  u c z y n i ć .
’ L ~t  *! , ° ^  *t‘ ê S ra^ c7-óą n a d e s z ł a  u r z ę d o w a  w i a d o m o ś ć  z Ma dr yt u,  
ze  i o  o w a  jest  p r z y  n a d z i e i ,  ze  p r z e s i l e n i e  m i n i s f e ry a l n e  us ta ło ,  d o t y c h ­
c z a s o w i  m i n i s t r o w i e  p o z os ta l i  na s w y c h  p o s a d a c h .

”  łLziś z a i ą c z a j ą ,  ż e  f r a n c uz k i  k o n su l  w B u k a r e s z c i e  o t r z y m a ł  r o z -  
. /-e r 'va! iia w s z y s t k i c h  s t o s u n k ó w  z h o s p o d a r a m i  i z w i n i ę c i a  swe'j 

c]„i. o w u i e  g ł o s z ą ,  z e  rząd turecki  w e z w a ł  o b u  h o s p o d a r ó w ,  a b y  się  
udal i  na p r a w y  b r z e g  D u n a j u .

i ' fS' a par yz ki e j  s z ł y  dz i ś  z  p o c z ą t k u  d o s y ć  d o b r z e  interesa,  
f  f lancuz'k z  L o n d y n u  ż e  p ap i e r y  a n g ie l s k ie  s p a da ją ,  s p a d ł y  t akż e

" G d y b y  d z i e n n i k a r z e  w i e d z i e l i  z p e w n o ś c i ą  jaki w  k o ń c u  o b r o t  w e ­
ź mi e  dz i s i e j s zy  s p ór  t u r e c k o  r o s s y j s k i ,  t o b y  nie  by l i  r ed akt or a mi  a l e  
mi ni strami ,  a kt o w i e  c z y  nie b o ż k a m i . .  O d  t y c h  p r a w i e  w y r a z ó w  z a ­
c z y n a  dzisiaj  a r t y ku ł  s w ó j  w s t ę p n y  o  s p r a w i e  w s c h o d n i e j  O s t d e u t s c h e  
P o s t  w y m i e r z a j ą c  g o  w p r o s t  d o  p u b l i c z n o ś c i  w i e d e ń s k i e j ,  która jak się  
z d a j e  nie jest  z a d o w o l n i o n a  z  p o d a w a n y c h  p r z e z  prass ę  w i e d e ń s k ą  w i a ­
d o m o ś c i  c z e r p a n y c h  z z a c h o d u ,  a l e  ż ąda  o d  niej  d o w i e d z i e ć  s ię  c o  kolej  
P ' 1 w ' ' ' , ?  P rz y  w o - 1 , a z w ł a s z c z a  jak s p r a w a  w s c h o d n i a  u w a ż a n ą  jest  
V - ł  ' * n‘e  1,13 SN c z e m u  d z i w i ć :  s ł u s z n i e  ir.a p u b l i c z n o ś ć  w i e ­
d e ń s k a ,  a s łu s zn i e  t akż e  p r z e m a w i a  za s o b ą  O s t d e u t s c h e  P o s t .  W i e ­
d e ń  o g r o m n ą  o d g r y w a  r o l ę ;  a le  s p r a w a  w s c h o d n i a  w  tej s t o l i c y  jest  jak  
wi e l k i  d z w o n  na w i e ż y  ś w .  S z c z e p a n a  k tó r e g o  g ł ę b o k i e  d ź w i ę k i  w  w a -  

i f v l ko  o d z j w a  jq s i ę  o k o l i c z n o ś c i a c h .  N a  10 w i a d o m o ś c i  z  z a c h o -  
d u  l e d w i e  j e dna  odb i ja  się  w  W i e d n i u ,  d z i e n ni k i  z at em o d p o w i e d z i e ć
Z U O a i 1*”  ------- ----------- f — f; • . . .  r, 11 ó i e  są  w  s t a n i e ,  . J e ż e l i  j e d n a k ,  p i s z e  d a l e j  t e n  d z i e n n i k ,  szat ) ,
p u o l i c z n o ś ć  c h c e  w i e d z i e ć  c o d z i e n n i e ,  j a k i e  d e p e s z e  hr.  N e s s e l r o d e  
w  n o c y  n a p i s a ł ,  j e ż e l i  ż ą d a  b y ć  d o k ł a d n i e  o  d n i u  i g o d z i n i e  z a w i a d o m i o -  
n ą ,  w  k t ó r e j  R o s s v a n i e  W o ł o s z c z y z n ę  o p u s z c z ą ,  j e ż e l i  n a w e t  t o  u m i a r ­
k o w a n e  w y n u r z y  ż y c z e n i e ,  a b y  jej  d z i e n n i k  c o  d z i e ń  z r a n a  p r z y  k a w i e  
p o w i e d z i a ł  j a k  d a l e k o  s p r a w a  w s c h o d n i a  w  o s t a t n i c h  2 4  g o d z i n a c h  p o -
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stąpi ła ,  w tedy  niech się tylko udadzą do p. Lay ard a ,  pod adressą:  L o n ­
dy n ,  112. pal l -mall ,  a on dok ładn ie  jej (o wszys tko  będzie mógł p r z e d ­
łożyć,  bo wszakże się o tein jak najszczegółowiej  od lorda J o h n  Rus 
selła w par lamenc ie  dowiedział .  O  s tanowisku kwestyi  więcej wiedzieć 
od p rzewodnika i zby niższej angielskiej n i epol rzebuje  wcale przewodnik  
dziennika,  a tam gdzie par lament  angielski musi mieć cierpl iwość,  wy 
pada jej mieć i równą dozę abonentom gazety.  Bądźże więc łaskawą 
sz. pub l i cznośc i !«

T u r c ja .
—  W o b e c  upowszechniających się widoków poko ju ,  wzburzenie 

mieszkańców tureckich w Stambule i okolicach lak w Europ ie  jak i na 
wybrzeżach  Azyi. miało wzróść znacznie.  Pojedyncze znieważania chrze 
ścian nie są r zadkie ,  być nawet może,  że przyjdz ie  do d r obn ych  b u n ­
tów, a niechęć t łumiona silnie wystąpi  w poża rach jak to już nieraz było.  
T u r c y  bowiem są tego p rzekonan ia ,  że ich rząd zd radza,  bo w ograni­
czeniu swojem zdaje im się, ze z bronią w ręku zdołają podżwignąć 
z upadk u  półksiężyc.  Nie należy się wszakże obawiać znaczniejszych p o ­
ws tań ,  bo  te mogły by  tylko b j  ć w y w o ła n e  przez znamieni tych p rzy-  
wódzców,  a tym nie ta jno,  że w obecnych  okolicznościach rzeź chrze- 
ścian,  a nawet  jakikolwiek większy ruch w duchu  tureckim,  p rzysp ie ­
szy łby  ostatnia godzinę panowania tureckiego,  a zatem wystrzegal iby 
się doprowa dz i ć  r zeczy do tej ostateczności ,  gdzieby dla własnej  ich airi- 
bicyi n iebyło  dość pola.

— C o p .  Z t g  C o r .  donosi :  Dnia 16. Lipca odby ła  się w Besika na 
pokładzie admiraiśkiego okręiu angielskiego narada między k o m e nd an ta ­
mi obu flot połączonych i oficerem marynarki  tureckiej ,  gdzie zas tana­
wiano się nadte'm, j akibv por t  dogodn ie jszy znaleść nad przystań Besikę.  
Jeżel i  w tym względzie zapad ło  jakie pos tanowienie ,  przeto wkró tce  
nastąpi zmiana s tanowiska flot z powodów wcale nie pol i tycznych.
Z Malty do noszą ,  że flota angielska w przystani  Besika ot rzyma wzm o­
cnienie z t rzech okrę tów,  które wkró tce pojawią się w Malcie.

— W  Rumeli i  w yd an o  zakaz w yw ozu  wszelkich ar tykułów ż y w n o ­
ści, a lbowiem brak ich już się ucznwać  daje.

Okrę la  angielskie w Besika mają na pokładzie swoim wielką 
ilość broni  palnej  i s iecznej ,  która p rzeznaczona je?l do  K o n s ta n ty n o ­
pola gdyb y  flota zawinęła tam kiedy.  W  liczbie s tatków przeznaczonych 
do  dowozu  potrzeb wojennych stoją teraz na ko twicy w Konstanlyno  
polu 3 okręty kupieckie z mułami zakupionemi w Hiszpanii ,  których 
przeznaczenie jest do ar lyleryi  górskiej.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  6. Sierpnia.  —  C z a s  widząc,  że nastał czas manifestów, 

wydal  w ostatnim swoim numerze  176 także manifest na czele swoim 
przeciwko zszywaczowi ,  jak go nazwał ,  ar tyku łów w naszym dzienniku,  
protestując jak najuroczyście ;  przeciw zajęciu dwóch  ar tykułów z niego 
i zszyciu ich w kupę.  Wiadomo,  że na rok jest 300 numerów naszego 
dziennika,  że w każdym numerze mieści się kilkadziesiąt a r t yku łó w o d r ę ­
bn ych ,  a w ogóle znajduje się około 10,000 p rzypadków,  w których p o ­
spiech układacza uioże dopuścić  się raz lub kilka razy b łędu,  nie bę ­
dzie to przecie nic nadzwycza jnego  w porównan iu  do p r zyp ad kó w w y ­
darzających się na lądzie i morzu ,  zwła -zcza,  że pospiech półgodzinny,  
od kor rek ty  do odesłania na pocztę dziennika,  w p r ow a dz o n y  u nas 
w zw ycza j ,  najwięcej  tego staje się powodem.  Nie naszem jest,  o d ­
wdzięczać się podobnemi  wyrzutami  dziennikowi ,  który dob rze  wie,  co 
to jest pospiech i jakie zląd nieraz rażące a czasem zabawne po innych 
dziennikach w yd arz a j ą  się przypadki .  C o  się tyczy przedruków,  o d p o ­
wiadamy C z a s o w i ,  że co dobre  i poczc iwe ,  znajdzie i u nas oddźwięk,  
a skoro może posłużyć na poży tek  publiczności ,  z oznaczeniem źródła bie­
rzemy.  Bo w całym Czasie dwóch  zdalnych zabłąkało się koresponden tów,  
berl iński  i pa rysk i ,  co resztę,  zal się Boże czy ' ac ,  oni ich ocalą własne ro 
boty,  ani rozumowania  samego C z a s u ,  za które tyle razy i tak dotkliwie 
był  przez dzienniki  polskie chłostany.  Nic r zyla l iśmyż n iedawno śród 
śmiechu zadane jemu py tan ie ,  czy wojna,  czy pokój  będzie? Siadł  C z a s  
na t rójnogu i po gawę dz iwszy  napuszys to  i dumnie  ni to ni owo,  z naj 
większą powagą zeszedł z t rójnoga,  u i epowiedzawszy  nawet :  Ałeńczyko-  
wie schrońcie się do do mó w  drewnianych!  J e d n ę  jaką położył  zasługę 
C z a s  przez przeciąg swego  istnienia w Gal i cyi ,  jest wyjednanie K r a k o ­
wianom odbierania o półgodziny  wcześniej  z pocz ty  listów nadchodzących 
z O d e rb c rg a .  Za to czytaliśmy swego  czasu,  og romne pochwały  położone 
przez ten dziennik na rzecz całej Gal i cyi ,  której  ogłasza się b yć  organem.  
Organem!  mój Boże,  widziel iśmy jakim b y ł  organem pr ow in c i  i , gdy za ­
miast zachowania godnego milczenia w  tylu p r z y p a d k a c h , '  wyprawiał  
grymaśne ho łupce i kozielki.  Żałowaliśmy wtedy  ow y ch  poczciwych 
wspó łp racowników,  którzy dostawszy się do koła C z a s o w e g o ,  musieli 
wraz z nim wyprawiać mimowolne kozielki ,  na których widok nie śmiech,
•ile sk rzywien ie  bolesne osiadło na ustach i obliczach naszych.  Ale do

syć na tern odnawianiu ran naszych,  p rze jdźmy do za rzu tu ,  k tó ry sobie 
czym C z a s  w imieniu naszem,  że go poimy,  tak jak Spar tanie poili swoich 
niewolników,  by  ich widokiem obudz ić  w dzieciach swoich odrazę  od  
pijaństwa.  O  co do tego zarzutu uczynionego  sobie przez C z a s  ry n a ­
szem imieniu,  całkiem się zgadzamy,  tak jest ,  calc-go Pisloriusza posła l i ­
byśmy mu do Krakowa  z dodatkiem przymio tu  kar lsbadzkiego sp rud łu  
który zamienia wszys tko  w kamień,  b y ł b y  t o  p o s ą g  z C z a s u  na  p o -  
s t r a c h  i u d z i o ni z ł e ) w o I i i w  i a r y!

Przed południem 5. wodą na W a r c i e  p rzyp łyną ł  do  brzegu nie­
daleko Chwaliszewa trup płci żeńskiej.  Po obej rzeniu go, po kaza ło  się, 
że trup n iedawno się w wodz ie  znajdował ,  że na nim zna jdo wał y  się 
ślaoy jak od uduszen ia ,  ręka lewa miała ranę jak od przebicia ,  a p rawe  
ramię krwią nabiegłe.  W i d a ć ,  że kobie tę tę zamordowano,  a z ubioru  
sądząc,  należała do średniego stanu.

G r o d z i s k ,  5. Sierpnia.  — W c z o r a  w południe spaliła się we wsi 
Gninie,  należącej do pani Ch łapowskiej  wielka s todoła  z 300 kopami żyta 
i stog p rzy  niej stojący p r zyk ry ty  trzciną.  Og ień  wyszedł  ze stoga i w i ­
dać ze był  pod łożony .

B y d g o s z c z ,  1. Sierpnia.  — Król  Jmoś ć  zaniechał  podróż  morską 
z Królewca do Pul tbus z tego p o w o d u ,  że na Bałtyku ostatniemi czasy 
wielkie burze  i p rzeciwne wiat ry pan owały .  Z tego po w o d u  podróż 
by łaby  się zbyt  przeciągła.  Król  Jmoś ć  t edy  przyjemniejszą obrał  p o ­
dróż lądem i pos tanowił  odwiedz ić  Put tbus  przez  Szczecin.  L ub o  krótki  
czas up łyną ł  od uwiadomienia nas o tym po w ro c ie ,  j ednakowoż  władze 
cywilne i wo j skowe p rzysposob i ły  się na godne  przyjęcie Naj. Pana.  
Podczas obiadu w dwo rcu  kolei żelaznej  p rzygrywała  muzyka pu łk u  21 
piechoty.  Król Jmość wyjeżdżając rozkazał  jej wypłac ić  50 tal. i po że ­
gnał się z naczelnikami władz jak naj laskawiej .

J a r o c i n ,  5. Sierpnia.  — U nas żniwa wielkie już się sko ńc zy ł y :  
zylo i pszenica zwieziona do gumien,  a nawet  w większej  części i jęcz­
mień Pogoda  służy jak najlepiej.  O d  św. A n n y  dotychczas wcale de-

pełnie zczerniały,  a korzenie tak są pa r szywe ,  że ich prawic n iepodobna  
używać.

Rynek  (utajszy ma być  op a t rzony  czterema studniami czyli  pompami 
na czterech narożnikach.  Je d n ę  taką studnią już wykopal i  i murują z k a ­
mieni głębokości  36 stóp. Drugą na przeciwnej  s t ronic też wkró tce wy 
stawią ale reszta czekać musi lepszego czasu,  bo  bieda tu jest wielka 
a opłata jeszcze większa! -  S łychać ,  że n iezawodnie  w tym roku  p r zy j ­
dzie do b u d ow y szosy pomiędzy Ja roc ine m i Koźminem;  do której mia­
sto razem z dziedzicem zapew ne  chętnie się p rzyczyn i ,  ale o szosie do 
l io tku  przez Gorę  nic wiedzieć nie c h c e . —  VV VVilkowyji stawiają nowy 
kościół.  Przedsiębiorcą jest lir. Rndol iński  a dozór  p rowadzi  nad b u d o ­
wlą p. W ł o c h o w i c z ,  mistrz mularski  z P l eszewa ,  po k tórego zdatności  
spodz iewać  się należy, że wyk o lianie będzie doskonałe. S truk tu ra  tego
kościółka p iękna,  ale obszerność  pewnie  za mała na tak wielką parafią 
która r azem z filią Cilczą do 3000 dusz wynosi .  Kamienia węgielnego 
jeszcze nie zakładano.  &

Przybyli do Poznania daia 8 . Sierpnia.
BAZAR: Przystauowski z Bialęzyna; Żółtowska z Myszkowa; Modlilioska 

z W alenty nowa; Nicgolewska z Niegolewa; Szwantowska z Stanisławowa
MOI EL RZYMSKI BUSCHA : Malinkę z Geisenheim ; Richter,  Lehmann

j de Cordier z Berlina; Spielmann z Achen; Vogel z Moguncyi; Phi- 
hppsohn z Magdeburga; Pick z Landsberga; Liibbert z Hamburga; Hellhoff 
* orody i Pomorska z Grahianowa.

HOTEL BA W A R SK I: W rochem z W roc ław ia ;  Lehfeld z Szczecina; Dr. 
Hamburger z W rocławia; .Jaraczewski z Mielżyna; Zielouacki z Goniczek; 
kzwautnwski z Bydgoszczy: Gutowski z Odrowąża.

OKL: l : , !.: Bl,*cski z Jab łkow a; Schmidt z Markowie.
EL DREZDEŃSKI: Hinze z Berlina; Busch zC refcld ; Kienast i Kruger t ^»I>ska ; Ueinbai-dt /M a g d eb u rg a ;  Hillert z T arć ;  Temnelhoff z Dom- 

browki; Millowski z Russocma.
HOTEL RZYMSKI : Hr. Szołdrski z Gotębina; Koszutska z Modliszewa;
„  Skorzewsk) z Krelkowa; Krotanecki z Gołebina.
h u  I  EL PA R Y SK I: Mielęcka z Nicjiruszewa; Cegielska z W ódek ; Hubert 

z G orow ka; Moszczenski z Wydzierzcwic.
HOTEL W IE D E Ń S K I: Krzyżanowski z Dziećmiarck; Psarska z Karczewa
1 Ol) W IELKIM  DĘBEM: Tomicki z Prochny.
HOTEL BERLIŃSKI: Heynich z Obory; Greli z Berlina; Ileinzc z Pilv
POD TZREM A LILIAMI: Mclzer i Fischer z W rześni 

W  o jciochowski z Gniezna; Lehr z Obornik.
h o t e l  EICHBORNA: Skal z S oh rau ; Kirschte. Bcrndt i Ditfman z Leszna; 

W agner  z Trzemeszna; Bnsse z Je rzykow a; Kronheim z W sch o w y ; Tcnd- 
ler /  Rogoźna.

BOI) KORONĄ: Braun i Blaschkau z Rawicza; Rothe z Miedzychoda; Reis- 
ner z Szroiuu; Ziegel z Zogoźna.

GOSPODĄ SZŁĄSKA: Koralewski z W schowy; Biermann z Drossen.

L IS T  G O Ń C Z Y .
Niżej opisana niezamężna K o n s t a n c y  a K o ­

m o r o w s k a  z P n i e w ,  która względem prze- 
niewierzenia się tu uwięzioną by ła  celem o d ­
siedzenia kary f imiesięcznej , zbiegła p rzy  s p o ­
sobności  czyszczenia lokalów Sądu  tutejszego 
apelacyjnego.

W z y w a m y  każdego,  k ió remuby poby t  K o ­
rn o r  o w sk  i e j  był  znany,  aby  o tern najbliższej 
władzy sądowej  lub pol icyjnej  niezwłocznie d o ­
niósł ,  któreto władze również jako i wszelkie 
inne w ładze  komuna lne upraszamy,  aby  na K o ­
m o r o w s k ą  baczne miały oko ,  i aby lakową 
w razie schwycenia p rzy t rzymać  i do nas o d e ­
słać zechciały.

O p i s .  Miejsce urodzenia i p ob y tu  P n i e w y ,

religii katol ickiej ,  wiek 27 lat,  miara 5 stóp 2 
cale,  w łosy  j a snoblond,  czoło wolne,  brwi 
b lond ,  nos ma ły  wgięty, usta średnie,  zęby 
d obr e ,  b r od a  okrągła,  twarz ow al n a ,  kolor  
twarzy zd row y,  wzrost  silny, znaki :  nad pra 
wem okiem znak.

U b i ó r :  Suknia cycowa w cze rwone pasy 
i chustka szaf irowa pstra

P o z n a ń ,  dnia 6. Sierpnia 1853,
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  Wy dz .  I. karny.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zbiegły pod dniem 18. C ze rw ca  r. b. z w i ę ­

zienia tutejszego i listem gończym ścigany p a ­
ro b ek  J a k ó b  C z a p l . a  został  w I z d e b n i e  
pod  K o s t r z y n e m  ujęty i do naszego więzie­

nia dnia dzisiejszego oddany ,  co się niuiejszem 
do publicznej  podaje wiadomości .

Po znań ,  dnia 26. Lipca 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a ł o  w y .  W y d z .  I, karny .

”  S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A  
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w K o ś c i a n i e .

W y d z i a ł  pierwszy.
D n i a  30.  L i p c a  1 8 5  3.

Fo lwark  w D u s z k o w i e  w pow.  K o ś c i a ń ­
s k i m  pod  Nr. 47. położony,  A l b i n o w i  R e i c h  
należący,  osz ac owa ny  na 13,860 Tal.  18 Sgr.  4 
Fen.  wed le  taxy, mogącej  być  przejrzanej  wraz 
z wykazem hypo tecznym i warunkami  w naszem 
biórze III. A.,  m a  b y ć  d n i a  1 M a r c a  1854 .  
przed połudn iem o godzinie 1 1 . w miejscu z w y ­
kłem posiedzeń sądowych  sprzedany.
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2)

3)

9)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
P r z y  podpi sanym Sądzie loczy się kilka p o ­

zostałości  , k tórych  sukcessorowie częścią są nie­
znajomi ,  częścią nie wyleg i tymowani ,  j ako to :

I )  Pozos ta łość  w Kwietniu 1803 r. w  M i e l -  
i y n i e  bezżennie i bezdzietnie zmarłego 
M i c h a ł a  S a c h s ,  czyli  S z e w y .  Pozo­
stałość ta wynosi  31 Ta la rów.
Pozostałość w  dniu 2 4  Grudnia  1793. r. 
w  M i e l ź y n i e  z m a r łe g o  proboszcza J a n a  
J e r z e w s k i e g o ,  którego siostry,  a p o ­
dług podania j edynej  sukcessorki  E l ż b i e ­
t y  K o l s k i  wyśledzić nie można.  P o z o ­
stałość w y n o s i  6  Talarów.
Pozosta łość 2 Tal.  28 sgr. 7 fen. w y n o s z ą ­
ca w dniu 21. Lis topada 1842. r. w O k r ę -  
g l i c y  W y l a t o w s k i e j  p o d  P o w i d z e m  
zmar łego  pasterza J a k u b a  K o w n a c k i e ­
g o  czyli C h o j n a c k i e g o .

4 )  Pozostałość w roku 1830. w  G n i e ź n i e  
zmarłej zakonnicy  F e l i c y a n u y  G l i s z ­
c z y ń s k i e j  w ilości 28 Tal .  15 sgr. 7 fen.

5 )  Pozosta łość w dniu 3. Marca 1831 r. w P o ­
w i d z u  zmarłej  E w y  R a d e c k i e j  z do mu 
G l i s z c z y ń s k i e j ,  składająca się z 2 8 T a l .  
15 sgr. 7 fen.

6) Pozostałość w  dn iu  28. Lutego 1829. roku 
w M o d l i s z e w k i i  zmarłej  A n n y  K u l e ­
s z a  ow do w .  N e r s k i  z domu C h o j n s k i .  
J a k o  sukcessórka zgłosiła się p od o b n o  jej 
w n u c z k a ,  do k to ro w a  G ó r a ,  z demu N e r -  
s k a  z K ę p n a ,  lecz się nie wyleg i tym o­
wała.  Pozosta łość wynosi  19 Tal .  24 sgr. 
2 fen.

7 )  Pozosta łość  w dniu 8. Października 1848. r. 
w S t r z y ż e w i e  pod  W i t k o w e m  zm ar ­
łego J a b ó b a  K o z ł o w s k i e g o ,  w  ilości 
718 Tal .

8 )  Pozosta łość  w dniu 16 Stycznia 1849. r. na 
K I e r y  c e p o d  G  n i e z u e m zmarłej  wdo wy  
K o n s t a n c y  i R y c h w a l s k i  z domu K o -  
s t r z e w s k i e j ,  składająca się z 7 T a l a r ów  
7 sgr. U) fen.
Pozosta łość  w dniu 17. Czerw ca  1807. r. 
zmai ł ej  A n t o n i n y  P a w ł o w s k i  z domu 
S z y m a ń s k i e j  i jej w cz tery  lata później  
zmarłego mę ża ,  adwokata  S t a n i s ł a w a  
P a w ł o w s k i e g o .

M a ł ż o n k o w i e  P a w ł o w s c y  po d o b n o  
czterech synów,  F e l i x a ,  T o m a s z a ,  Au  
t o n i e g o  i W o j c i e c h a ,  o k tórych  życiu 
i po by c i e  nic nie jest wiadomo i córkę T e ­
k l e  za T o m a s z e m  K u b i c k i m  w K r a j -  
k  o w i e p o d  S z  r e m e m mieli ,  a która p o ­
zos tawiwszy d w o je ,  po  niej zmar łych  dz ie­
ci,  umar ła .  Pozostałość  wynosi  17 Tal .  
25 sgr. 9 fen.

Na wniosek kura to rów tychże pozostałości  
w z y w a  się wszystkich tych,  k tórzy,  bądź to 
jako  sukcessorowie,  lub jako dalsi spadk ob ie r ­
cy  albo ich następcy p rawni ,  do wymien ionych
{lozostałości  pre teusye  mieć sądą,  a b y  się oso 
liście lub  piśmiennie,  najpóźniej  jednakże w t e r ­

minie na
d z i e ń  14. C z e r w c a  1854. 

p rzed Sędzią p o w ia to w ym  I . ) r o s i e  w miejscu 
zw yk łyc h  posiedzeń sądowych wy znaczonym,  
zgłosili ,  i swe p re tensye należycie udowodni l i ,  
gdy z w przeciwnym razie bow iem z takowemi 
p r ek lndow ani  a wymien ione  pozostałości ,  jako 
p rzedmio ty  bez właściciela f i skusowi  p rzyznane 
i w y d a n e  być mają.

Gn ie z n o ,  dnia 9 Czer wca  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  \Y v d z ia ł  1.

P R Z Y P O Z W A N I E  P U B L IC Z N E .
Niewiadomi sukcessorowie  i tychże s p a d k o ­

bie rcy  po zmar łym w B y d g o s z c z y  na dniu 
26. W rześnia 1849. r. czeladn iku  mielcarskim 
W  a l e n t y m  B l a s z a k u  naz yw an ym  B l a s z y ń -  
s k i , synu w l i e m b  r o w  ic zmar łego - Ł u k a s z a  
i w M i l o s ł a  w i u zmarłej  K a t a r z y n y  BI  a s z a -  
k o w e j, k tóry pozostawił  po sobie majątku circa 
3000 Tal , a mianowicie siostra jego J ó z e f a  t a 
R ą p e c k a  z ro d z on a  B l a s z a k  i syn jej S t a n i ­
s ł a w  R ą p e c k i ,  obo jga sukcessorowie i t ychże 
spadkobiercy ,  zostają temze zapozwani ,  ażeby 
się w przeciągu 9 miesięcy,  a najpóźniej  w t e r ­
minie na

d z i e ń  29.  W r z e ś n i a  1 8 5 3 .  r. 
p rzed połudn iem o 10. godzinie p rzed d ep u to ­
wany m Sędzią pow ia t owy m Ur.  Lachem w miej ­
scu sądowym naszym w y p ra w n ym ,  do  w y p r o ­
wadzenia  swe'j łegi tymacyi  i uzasadnienia swych

pretensyj  zgłosil i ,  gdyż w p rzec iwnym razie 
massa spadkowe sukcessorom wyleg i tymowanym 
wyręczoną  zostanie,  a ten zaś sukcessor ,  bliższy 
lub rów n ob l i sk i , k tó ry by  się miał dopiero po 
nastąpionej  prekluzyi  zgłosić,  jest winien w s z y ­
stkie czynności  i rozporządzenia  tam tych p o ­
twierdzić i p rzyjąć ,  i niema p rawa  złożenia r a­
chunk ów  ani wynadgrodzen ia  za podniesione 
użytki ,  tylko obowiązanym jest, tern się konten-  
tować ,  coby jeszcze z tej snkcessyi było.  

Bydgoszcz ,  dnia 16. W  rześnia 1852. r.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I

O B W I E S Z C Z E N I E ^  ^
Dnia 18. C ze rw ca  r. b. został  w rzece W a r c i e  

w pobliskości  Ło  w i ń s k  a nie daleko brzega 
lewego spost rzeżony ,  do lądu przyciągnię ty i 
po później sądownie obej rzany t rup płci męski, 
nad k tórym o d b y t o  także sekeya.

Zmarły miał 5 stóp 8 cali długości ,  włosy 
czarne,  male piesy i brodę.  U b ió r  składał  się 
z koszul i ,  ze spodni  kor towych  ciemnych w pa ­
ski ,  ł a tanych,  k tóre u góry kraiką by ły  za sz nu ­
rowane,  dalej z westki sukiennej  czarnej ,  z kaf 
tana czarnego kor towego z guzikami stalowemi,  
i z bótów długich,  k tórych podeszwy gwoźdz ia­
mi by ły  pobi te .  T r u p  ten tak dalece w zgniliznę 
przeszedł ,  iż cała b łonka wierzchnia (epidermis)  
była zeszła. Na czole nad okiem lewem s p o ­
st r zeżono w objętości  dwótalarowski  na d w e rę ­
żenie skóry,  k tóre  to nadwerężenie sięgało aż do 
celnej tkanki  błonki  spodniej .  Otacza jące  zgnile 
brzegi tego nadwerężenia by ły  ząbkowate  

Ponieważ ś ledzenie we wszystkich t rzech j a ­
mach dla zgni l izny do żadnego pewnego  reznl-  
tata doprowa dz i ć  nie zdołało,  oświadczyl i  lekarze 
sądowi ,  że z pewnośc ią  rozst rzygnąć się nie da, 
czy znaleziony we wodzie n ieżywy człowiek 
podan o  n a 3 0  do 4 0 lat gwał towną umarł  śmiercią.

W z y w a m y  wszys tkich,  którzy b y  o s tosun­
kach osobis tych lub o śmierci zmarłego j akową 
mieli wiadomość,  a by  nam o tern piśmiennie z r o ­
bili doniesienie,  albo też aby  się celem w ys łu ­
chania ich do  nas zgłosili.

P oz n a ń ,  dnia 5. Lipca 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I. karny.

O B W I E S Z C Z E N I E '
W e d l e  §. 13. Regulaminu  z dnia 22. Maja r. 

1845.,  tyczącego się zaprowadzen ia  i pobierania 
po da t ku  od psów w tutajszem mieście,  p o z b y ­
wający  się psa swego ,  podatkowi  ulegającego,  
winien donieść nam o tern. Uzupełnia jąc ten 
przepis stanowiemy,  źe to po t rzebne  doniesienie 
p i ś m i e n n i e  nam po d an e  być musi.

Poznań ,  dnia 30. C ze rw ca  1853.
M a g i s t r a t .

O pła ta  serwisu za w ojsko ,  k tóre  w miesiącu 
L ipcu r. b. w mieście tutejszera na kwaterach 
pomieszczone b y ło ,  nastąpi  dnia 10. i 11. t. m.

P ozn ań ,  dnia 8. Sierpnia 1853.
M a g i s t r a t .

Sprawując  przez kilka lat w znacznych d o ­
mach W .  X. Poznańsk iego obowiązki  na uc zy­
ciela do mo w ego  z korzyścią  dla pow ie rzon ych  
mi uczniów i p r zyw łaszczywszy  sobie w ciągu 
dziesięcioletniej p rak tyk i ,  dob rą  metodę p o u ­
czania,  pos tanowi łem osieść tutaj jako n a u c z y ­
ciel muzyki  na fortepianie i rozpocząć oraz na 
przyszły miesiąc kurs w dawaniu nauki  h a r m o ­
nicznej.  Chcących  mnie zaszczycić swem zau­
faniem,  prosi łbym jak najuprzejmiej ,  zgłosić 
się do  mnie pod adressą p rzy  ulicy górnej  pod 
Nr.  15. Również  jest  u mnie do nabycia do-  
b r y  fortepian._______________A. B encke.

Cór ka  Professora,  która wydosk ona lon e  ode­
brała wykształcenie,  życzy sobie umieszczenia,  
jako G u w ern an tk a  w familii polskiej lub niemie­
ckiej. Posiada dokładn ie  j ęzyk niemiecki ,  f ran­
cuski ,  angielski i holenderski  i w l akowych 
l ekcye udziela ,  jako też w mu zyce ,  w której  
p rzez kapelmistrza S c h n e i d e r  wyćwiczoną 
by ła ,  — także w his loryi ,  jeografi i  i l i teraturze,  
pod ług  naj lepszej  metody.

Bliższych wiadomości  powziąść można u b y ­
łego Rndzcy  ziemiańskiego B a u e r  p rzy  ulicy 
Zamkowej  Nr.  83.

W ydzierżawienie.
W  pewnem z najzaludnie jszych miast W i e l ­

kiego Księstwa Poznańskiego,  gdzie znaczny 
garnizon wojska stoi,  kilka Ins tytutów n a u k o ­
w y ch ,  Sądownic two  i inne dykas leryi  się znaj 
dują,  jest  z w o l n e j  r ę k i  d o m ,  w k tó rym znaj ­
duje się handel  korzeni  i wina,  do w yd z i e r ża ­
wienia,  a nawet  pod korzystnemi  warunkami 
do sprzedania z po w o d u  zamiaru przesiedlenia.  
Dom quest,  z p o w o d u  lokalności  na każdy  inny 
cel uży ty  być  moż e ,  szczególniej zaś do handlu 
dla polaka kupca ,  gdyż dotąd handel polski tu 
w miejscu n i e  e x y s t u j e  a okol ica znacznych 
polskich posiada obywatel i .  Reflektujący z e ­
chcą f r a u k o  zasięgnąć bliższej wiadomości  sub 
S. B. poste restante w W s c h o w i e .

P rz y  ulicy Młyńskiej  Nr. 11. na drugiem pię 
t rze po lewej stronie,  jest do  wynajęcia od Sw.  
Michała r. b. pomieszkanie ba rd zo  ciepłe,  skła­
dające się z p rzeds ionka ,  pięciu poko i ,  do tego 
współudział  w ogrodzie ,  stajnia na jednego k o ­
nia i wszelkie pomieszczenie gospodarcze.

Towarzystwo Szląskie zabezpieczenia od ognia,
kapita ł gw arancyjny t dwa miliony 'Fularów.

T o w a r z y s t w o  p rz y jm u je  zabezpieczenia po wsiach i miastach po tanich i stałych premiach 
na n ie ruchomośc i  i ruchomośc i ,  sprzęt  żniwny i żywy inwentarz wszelkiego gatunku.

Bliższą wiadomość udzielą ustanowieni  Agenci w miastach po w ia t ow yc h ,  i w P o z n a n i u
podpi sany g łówny  Agent  towarzys twa A.. B a u e r .  pod  Nr. 83. ul icy Zamkowej.

Przy ulicy W r oc ław sk i e j  Nr. 35. jest 
do wynajęcia od Sw.  Michała r. b. 
p o k ó j  w i e l k i  j e d e n  n a  p i e r w s z e m  -.Spi 

fśfJ p i ę t r z e  n a  p r z o d e k ,
tudzież w p o d w ó r z u  piekarnia i pomie-  
szkanic ,  składające się z trzech pokoi,

TJg! kuchni  i schowania.

(illiliiliiliiili
lO  Fularów nagrody.

Z należącego do M i ł o s ł a w i a  folwarku  B u ­
g a j  uciekła dnia 3. m. b. z wieczora pomiędzy  
godziną 7inq a 8iną s iwo - j ablonkowata  klacz, 
mająca 5 stóp i 2 do 3 cali wysokości ,  i nie kula.

G rz y w a  i ogon są maści szarej ,  prócz tego 
pierwsze słomą przeplatane Przedn ia  część szyi, 
niedaleko p r z y s z w y , obsypana jest bruuatneini  
k ropkami ,  mającemi podobieństwo do laterki.  
Na prawej  s l ionie wyp ię t no wan y  jest znak p r u ­
sko  ■ litewskiej s t adniny ,  lecz który nie bardzo 
uderza  w oczy,  —  Konia owego  widziano dnia 
3. m. b. oko ło  wieczora na polach Piechowskich.

T e n ,  który zbiegłego,  poprzedn io  opisanego 
konia dostawi folwarkowi  w B u g a j u  lub leż 
Dominium w M i ł o s ł a w i u ,  odb ie rze  za p o w r o ­
tem kosz tów nagrodę 10. T a la rów.

D n ia  6 . S ierp n ia  1853.
Sto­
pa
Pc t

Na |ir. kurant
paple-
rami.

£111 o- 
tri zna.

Pożyczka rządowa dobrow olna .............. 44 __ 100J
dito z roku 1850............. 44 102} —
dito z roku 1852.............. 44 102} —

Obligi d ługu sk a rb o w e g o ........................ ;J4 — 931
dito premiów handlu morskiego . . . 1431
dito Marchii Elektoralnej i Nowej  . . 34 — —
dito miasta B e r l i n a ............................... 4 ł — —

histy  zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 34 — 100
dito Prus W schodnich  . . . G — 971
dito P o m o rs k ie ..................... 34 — 994
dito W .  X. Poznańskiego. . 4 — 1041
dito W .  X. P ozn . ,  n o w e . . 34 — 98
dito Szląskie . .  . . ................ 34 — __
dito Pru3 Zachodnich . . . . 34 96{ —

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie .................... 4 — 1001
L o u is d o r y ..................................................... — — 111
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34 94} -—

m i e ś c i e Pozn a n  i u.

D n ia  8. S ie rpn ia .  
1853. r.

P s z e n ic y ,  s z e f e l .....................................
Ż y t a ,  s z e f e l ............................................
J ę c z m i e n i a  , s z e f e l   ’ j
O w s a ,  s z e f e l ............................................
T a ta rk i ,  s z e f e l .......................
G ro ch u ,  s z e f e l ............................. \
Ziemniaków , s z e f e l ........................   .
Siana,  centnar  .....................................
S łomy, k o p a .........................................
M a s ła , g a r n i e c .....................................
S p ir i tu su  (beczka 120 kw .)80  JT ra l

tal .
o d  
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